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I K W O tekst



Marta Szelegieniec



Lasius niger



Mrówki



to grupa społecznych, żyjących w koloniach owadów



z grupy błonkówek, zamieszkująca całą planetę (z wyjątkiem stref polarnych) od przeszło 130 mln lat. Liczbę gatunków szacuje się na około 12 tysięcy, z czego w Polsce występuje ich ponad 100 i co roku opisywane są nowe. W odróżnieniu od spokrewnionych z nimi os, robotnice mrówek nie posiadają skrzydeł. Ten przywilej zarezerwowany jest jedynie dla niezapłodnionych królowych i trutni, które przychodzą na świat jako formy uskrzydlone i tracą skrzydła natychmiast po odbyciu lotu godowego.  Owady te tworzą społeczności kastowe zamieszkujące w skomplikowanych gniazdach nazywanych mrowiskami. Najważniejszym członkiem całej kolonii jest zapłodniona królowa, która najczęściej jako jedyna składa jaja. W większości gatunków, w gnieździe występuje tylko jedna „matka”, jednak u niektórych gatunków tworzących rozbudowane sieci połączonych ze sobą mrowisk mogą być ich dziesiątki, a nawet tysiące.  Podstawą porozumiewania się mrówek są feromony i dotyk, za pomocą których precyzyjnie zarządzają strukturą mrowiska, wyznaczają szlaki pokarmowe, a także mobilizują do zbiorowego ataku. Mrówki są zwierzętami długowiecznymi, żyjącymi znacznie dłużej od większości owadów. Robotnice żyją zazwyczaj 6–8 miesięcy, natomiast królowe mogą przekroczyć nawet 20 lat.
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Zazwyczaj nielubiane i tępione przez ludzi, są jednak bardzo pożytecznymi stworzeniami, które w znacznym stopniu regulują liczbę szkodników niszczących pola uprawne. Większość z nas podziwia ich pracowitość oraz bezbłędną organizację, pozwalającą stworzyć dopracowany w najmniejszym szczególe, wielki, składający się z tysięcy pojedynczych owadów organizm. Niektórzy jednak nie mogą się oprzeć bliższym obserwacjom i decydują się na hodowlę mrówek w domu. Staje się ona coraz powszechniejsza, a umiarkowana trudność utrzymywania tych osobliwych owadów oraz niezwykle łatwa dostępność znacząco wpływają na atrakcyjność tej gałęzi terrarystyki. Kolonia mrówek to skomplikowana społeczność złożona z płodnej królowej oraz jej bezpłodnych córek, opiekujących się kolejnymi pokoleniami potomstwa. Są aktywne od świtu do późnego wieczora i posiadają wiele fascynujących zachowań społecznych, jak współpraca przy transporcie pożywienia, drążenie oraz budowanie komór i korytarzy, a także skwapliwe przenoszenie niesfornych sióstr, które oddaliły się od gniazda. Są to bardzo ciekawe zachowania, których nigdy nie doświadczymy podczas obserwacji ptaszników czy modliszek, więc podglądanie życia w formikarium jest niezwykle absorbującym zajęciem, a możliwość samodzielnego schwytania królowej dodatkowo przynosi satysfakcję z założonej kolonii. Artykuł ten będzie poświęcony założeniu, a także opiece nad naszym domowym formikarium.



Zaczynamy! Osoba decydująca się na hodowlę mrówek musi być przygotowana na to, że kolonia w pierwszym roku funkcjonowania będzie rozwijała się powoli, a naszym owadom należy zapewnić sezonowy spoczynek. Musimy zastanowić się nad doborem gatunku, który zamierzamy hodować, uwzględnić przyszłe gabaryty kolonii, a także zaopatrzyć się w miód najwyższej jakości i zapewnić dostęp do owadów karmowych. Jeżeli chęć posiadania własnego mrowiska dopadła nas latem, możemy spróbować samodzielnie złapać zaplemnioną królową. Większość gatunków „dla początkujących” roi się od czerwca do września. Na poszukiwania warto wybrać się w ciepły, słoneczny dzień, najlepiej przed burzą. Rójki odbywają się po południu. U wejścia do mrowiska widać wtedy chmary podnieconych robotnic, które wyprowadzają pieczołowicie odchowane formy płciowe na zewnątrz i zachęcają je do wystartowania w swój pierwszy i jedyny w życiu lot. Po kilkunastu minutach zapłodnione królowe lądują i, za wszelką 7



cenę starając się pozbyć skrzydełek, które już się nie przydadzą, rozpoczynają poszukiwania odpowiedniej jamki na założenie kolonii. Wtedy najłatwiej jest odłowić taką królową do „pierwszego kroku”, czyli specjalnie przygotowanej probówki lub strzykawki.  Probówkę napełniamy w połowie przegotowaną wodą, a następnie umieszczamy w niej silnie zbity kłębek waty, starannie upychając go i zachowując od końca 3–5 cm komorę z wodą, która posłuży mrówkom jako źródło wilgoci. Przed umieszczeniem w niej królowej, warto upewnić się, czy korek z waty nie przecieka, co może skończyć się podtopieniem jaj, a nawet uśmierceniem samej królowej. W tak przygotowanej probówce umieszczamy królową i zatykamy otwór watą, jednak o mniejszej gęstości, by powietrze mogło dostać się do wnętrza. Oczywiście wnętrze można zaaranżować, dodając przegrody wykonane z korka, należy pamiętać jednak o tym, by elementy wystroju były statyczne i nie przemieszczały się.
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Jaki gatunek wybrać? Mrówki, jak większość zwierząt terraryjnych, dzielą się na swoiste grupy, wymagające mniejszych lub większych zabiegów pielęgnacyjnych, z których najprostszym i zalecanym dla początkujących sposobem rozpoczęcia hodowli jest wspomniane już schwytanie rójkowej królowej natychmiast po odbyciu lotu godowego i odrzuceniu skrzydeł. Gatunki, które są w stanie samoistnie wychować pierwsze robotnice, nazywamy „klasztornymi”, a do najprostszych i zarazem najbardziej pospolitych w początkujących hodowlach należą: Lasius niger, Lasius flavus, Tetramorium caespitum, Formica cinerea oraz Formica fusa. Mrówki te cechują się dużą tolerancją na błędy początkującego hodowcy, oraz rozwijają się stosunkowo szybko.  Wymienione wyżej gatunki są w stanie wyprowadzić pierwsze robotnice już w 1–1,5 miesiąca od rójki, jednak czasem zdarzy się, że młodej matce nie uda się wychować robotnic (lub straci je) przed okresem stagnacji i ponownie przystąpi do wychowu potomstwa dopiero na wiosnę. Taką oporną królową powinniśmy dokarmiać małymi kroplami miodu i kawałkami owadów. Z reguły w kilka dni po wyjściu z oprzędu pierwszych robotnic, królowa spoczywa na laurach, będąc obsługiwaną przez swoje córki do końca życia, a jej rola ogranicza się już tylko do składania jaj.  Drugim, trudniejszym sposobem na założenie kolonii jest schwytanie gatunku pasożytniczego. Pasożytnictwo może być czasowe (rabowanie poczwarek i niewolnic) lub stałe (wniknięcie do gniazda innego gatunku i uśmiercenie królowej). Gatunki pasożytnicze zwykle roją się bardzo wcześnie, bo już w połowie kwietnia, wykorzystując fakt, że w gnieździe ich ofiar nie powróciła jeszcze pełna aktywność pohibernacyjna, jest mało potomstwa, a kolonia nie jest skupiona na przygotowaniach do lotu godowego. Jeżeli uda się nam złapać taką królową, natychmiast należy się postarać o kilka–kilkanaście robotnic z gatunku, na jakim w naturze pasożytuje. Najprościej jest podebrać poczwarki, bądź bardzo młode robotnice, albowiem świeżo urodzone mrówki nie mają jeszcze tak silnego zapachu macierzystej kolonii i nie są tak agresywne jak ich starsze, oddelegowane do furażerki siostry. Adopcje są trudne i skomplikowane do przeprowadzenia. Niedoświadczonym hodowcom odradza się pozyskiwanie królowych od mrówek rudnic, ponieważ wszystkie podgatunki są objęte ochroną (częściową lub ścisłą), co grozić może sankcjami karnymi w przypadku niepoprawnego rozpoznania bliźniaczo podobnych gatunków. W celu zainicjowania adopcji potrzeba wielu godzin schładzania obu kolonii w lodówce, sporego doświadczenia w doborze odpowiedniego gatunku niewolniczego, a także odpowiedniego zaaranżowania infekcji. Do gatunków pasożytniczych należą mrówki takie jak: Formica rufa, Formica sanguinea, Polyergus rufescens, Lasius umbratus oraz Lasius fuliginosus. 9



Formica cinerea



Rozwój kolonii... Po kilku dniach, gdy nasza królowa się zadomowi, pojawią się pierwsze jajeczka o mlecznobiałym lub żółtawym zabarwieniu. Królowa skleja pojedyncze sztuki w pakieciki i starannie je nawilża własną śliną. Po kilkunastu dniach z jaj wykluwają się małe larwy, które od tej chwili będą karmione pokarmem białkowym. Pierwsze kilka sztuk królowa wykarmi samodzielnie, jednak można je dokarmiać małymi kropelkami miodu. Przez kilkanaście kolejnych dni larwy będą rosły, aż w końcu oplotą się samodzielnie wytworzoną przędzą i rozpoczną proces przepoczwarzania. Warto tutaj wspomnieć, że oprzęd nie jest wytwarzany przez każdą poczwarkę, a niektóre gatunki jak np. Messor czy Myrmica nie wytwarzają go wcale. Rozwój poczwarek jest uwarunkowany dostępem do ciepłych miejsc, więc im wyższa temperatura, tym krótszy czas przepoczwarzania. W odstępie kilkunastu dni poczwarka stopniowo ciemnieje (poczynając od oczek i przyoczek) a następnie nasza wyczekana, pierwsza młoda mrówka, starannie rozpakowana i wyczyszczona przez matkę, staje o własnych siłach i rozpoczyna służbę. Rozwój kolonii trwa przez kilka wiosennych i letnich miesięcy i jest zależny od wielu czynników, z których najważniejszymi są dostępność pokarmu i rozmiar kolonii. Szacuje się, że roczny przyrost w dojrzałych, poliginicznych koloniach może dochodzić nawet do kilku tysięcy robotnic. Teoretycznie, nasza młoda kolonia, w sprzyjających warunkach powinna osiągnąć liczbę 100–120 mrówek w drugim roku funkcjonowania. Najmłodsze i najcenniejsze robotnice zostają zaangażowane do ról piastunek i opiekunek królowej. Nieco starsze zajmują się rozdrabnianiem pokarmu dostarczonego przez zbieraczki, które z kolei są najstarszym, wysłużonym i najmniej cennym dla społeczności pokoleniem 10
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Tetramorium caespitum



Formica rufa robotnic. Zauważono, że starsze robotnice stają się nadzwyczaj agresywne i często są wysyłane do obrony gniazda na czołowy front. Prawdopodobnie ostatnią rolą w życiu robotnicy jest praca przy „śmietnisku” polegająca na wynoszeniu resztek, odchodów i martwych sióstr z gniazda. Najciekawszym aspektem jest fakt, że inne mrówki dokładnie pilnują, by stare robotnice nie zbaczały z wykonywania swoich zadań i nie miały dostępu do komór królewskich, co uniemożliwi przeniesienie jakichkolwiek bakterii i wirusów na królową.  W miarę rozwoju kolonii nasza probówka staje się za ciasna i w tym miejscu należy pomyśleć o jakimś większym mieszkanku dla naszych owadzich podopiecznych. Formikarium można zbudować samemu (z przezroczystych pudełek, małego akwarium) lub kupić. Mrówczy domek powinien przede wszystkim zapobiegać masowym ucieczkom, poprzez bardzo staranne, szczelne wykonanie albo dokładne zabezpieczenie szyb wazeliną, talkoholem (talk+spirytus) lub fluonem. Mrówcze mieszkanie powinno być zbudowane z części gniazdowej i areny, na której owady będą furażerować i polować. Część gniazdowa musi być w 1/3 nawadniana, można ją wykonać z dowolnego materiału, który zachowuje jednak odpowiednią wilgotność. Szczególnie polecane są: gips, beton komórkowy, korek oraz glina. Natomiast wybieg powinien być urządzony na sucho, by mrówki nie przeniosły się do wilgotnego piachu.  Formikaria można podzielić na naturalne, w których udostępniamy mrówkom mieszankę piachu i ziemi, by samodzielnie drążyły korytarze, lub syntetyczne, gdzie oferujemy im gotowe, wycięte komory, w których mogą (lub nie) drążyć dalej. 11
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Formica sanguinea



Polyergus rufescens



Czym karmić mrówki? Rodzaj pokarmu, jaki pobierają te owady, jest uzależniony od gatunku, do którego przynależą. Zdecydowana większość odżywia się spadzią i drobnymi owadami, jednak istnieją gatunki żywiące się nasionami traw, grzybnią, a nawet preferujące owady jednego rodzaju. Wszystkie znane nam dzisiaj gatunki mrówek są wyposażone w dwa typy aparatów gębowych – liżący i gryzący. Taka budowa anatomiczna wynika z faktu, że w procesie odżywiania się tych osobliwych owadów główną rolę odgrywają dwa organiczne związki chemiczne – mianowicie węglowodany i białko. Sposób pobierania pokarmu polega przede wszystkim na chemicznym oznakowaniu pożywienia, udostępniając je zarazem jak największej liczbie robotnic, które, zwabione feromonami, tłumnie podążają w jego stronę. W zależności od rodzaju pożywienia, jest on albo wstępnie rozdrabniany i transportowany do mrowiska (dotyczy przede wszystkim pokarmów białkowych), albo spożywany przez mrówki na miejscu (pokarmy płynne i półpłynne). Białko zawarte w diecie mrówek pełni niezwykle ważną rolę w procesie rozmnażania. Pokarm zwierzęcy jest nieustannie dostarczany królowej, która potrzebuje wysoce energetycznego białka do utrzymania się w dobrej kondycji, oraz zgromadzenia odpowiedniego zapasu tłuszczów i aminokwasów niezbędnych do produkcji tysięcy jaj w ciągu sezonu wegetacyjnego. Zdecydowana większość zdobytego pokarmu białkowego trafia jednak do wygłodniałych larw, dla których jest on niezbędnym materiałem budulcowym do wzrostu i rozwoju. Większe owady są pieczołowicie rozdrabniane przez robotnice, a poszczególne kawałki ofiary są następnie układane na larwach, które potrafią samodzielnie sie posilić.  12



Lasius umbratus Robotnice natomiast są wegetariankami, przepoczwarzony do stadium imaginalnego owad już nie rośnie, więc budulec w postaci białka jest mu zbędny. Potrzebuje on za to prostego „paliwa”, które pozwoli mu na kilkanaście miesięcy ciężkiej i nieustannej pracy w kolonii, dlatego głównym składnikiem diety robotnic są przede wszystkim cukry proste zawarte w naturalnych substancjach produkowanych przez inne owady, takich jak miód czy spadź, a także nektary kwiatowe i dojrzałe owoce. Robotnica używa do własnego odżywiania aparatu liżącego, w postaci jedno– lub kilkuczłonowych wyrostków pieńka szczęki i przedbródka wargi dolnej, którym dokładnie zlizuje półpłynny pokarm.  Niektóre, bardziej rozwinięte gatunki mrówek wykształciły przydatną umiejętność dzielenia się pokarmem, tzw. trofalaksji. Trofalaksja polega na zwracaniu pokarmu przez jedną robotnicę i bezpośredniego zlizywania go przez inną. Rytuał trofalaksji jest poprzedzany skwapliwym „żebraniem” za pomocą czułków i pełni bardzo ważną rolę w procesie odżywiania i integrowania się mrówek w kolonii. Furażerujące robotnice, natrafiając na źródło pokarmu, pochłaniają go tyle, ile tylko zdołają zmieścić w rozciągliwym odwłoku, by następnie przekazać go nieopusz13
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Messor barbarus czającej gniazda piastunce, a ta przekazuje pożywienie kolejnym osobnikom, aż do królowej. Szacuje się, że czas, jaki potrzebuje kolonia do nakarmienia wszystkich robotnic, to kilkadziesiąt minut od natrafienia na źródło pokarmu przez pierwsze furażerujące mrówki. U nielicznych gatunków, jak np. u mrówek z rodzaju Camponotus, robotnice super major (żołnierze), dzięki dużemu rozmiarowi wola, pełnią funkcje prawdziwych magazynów, a egzotyczne mrówki miodne wykształciły nawet specjalną kastę przeznaczoną do transportu pokarmu, której odwłok może się rozprężyć do ogromnych rozmiarów. Taka „żywa cysterna” jest następnie transportowana do gniazda i umieszczana w bezpiecznym miejscu, gdzie oczekuje na „chude lata”. Co ciekawe, trofalaksja nie występuje u prymitywniejszych gatunków z rodziny Myrmicinae, ich sposób przekazywania pokarmu polega wyłącznie na wyznaczaniu szlaku feromonowego dla innych robotnic. Podsumowując, mrówki do prawidłowego rozwoju powinny mieć stały dostęp do pokarmu białkowego i węglowodanowego. Proporcje pomiędzy rodzajami powinny być uzależnione od ilości larw, jakie aktualnie kolonia wychowuje, a także od pory sezonu wegetacyjnego. Zakłada się, by kolonii przygotowującej się do hibernacji ograniczyć (ale nie wyeliminować) pokarm białkowy do ilości niezbędnej do wyprowadzenia ostatnich larw w stadia poczwarek, a na tydzień przed zapadnięciem w sen zimowy karmić mrówki jedynie czystym miodem. Co ciekawe, zauważono, że poszczególne kolonie mają wyszukane gusta smakowe i niektóre rodzaje pokarmu szczególnie preferują, ignorując zarazem inne. 14



Messor barbarus Preferencje pokarmowe są różne nawet na poziomie kolonii tego samego gatunku, nie mówiąc już o różnicach międzygatunkowych. Naszym mrówkom podajemy miód wyłącznie najwyższej jakości. Do karmienia mrówek nie nadają się wszelkiego rodzaju substancje „miodopodobne” kupowane w hipermarketach, ze względu na wysoką zawartość białego cukru, którym dokarmiane są pszczoły. Miód dla mrówek najlepiej kupować od lokalnych producentów na targowiskach lub bezpośrednio z pasieki. Z doświadczeń hodowców mrówek wynika, że większość kolonii przepada za miodem spadziowym i wielokwiatowym, natomiast miód z drzew iglastych (leśny) i gryczany jest najmniej tolerowany. Oprócz miodu, mrówki możemy karmić kawałeczkami dojrzałych, słodkich owoców, takich jak gruszka, jabłko czy banan, jednak należy się liczyć z tym, że nie wszystkie kolonie będą jeść owoce. W okresie wegetacji i obfitego czerwienia królowej, podajemy drobne owady w ilości proporcjonalnej do liczby larw i jaj. Najlepiej tolerowane są muszki octówki (Drosophila sp.) oraz wylęg świerszcza. Większe owady stanowią problem w transportowaniu ich do gniazda, a ich niezjedzone resztki mogą zapleśnieć i uśmiercić całą kolonie. Z wniosków wyciągniętych przez hodowców mrówek, przykładowo można stwierdzić, że mrówki z rodzaju Messor nie przepadają za miodem, Myrmica chętnie piją krew, a Lasius i Formica uwielbiają przejrzałe, słodkie owoce. 15



Wszystkie owady, będąc zwierzętami poikilotermicznymi (zmiennocieplnymi), nie są zdolne do funkcjonowania przy temperaturach spadających poniżej kilkunastu stopni, dlatego większość z nich dostosowała długość życia w stadium imaginalnym do klimatu, umierając przed nadejściem chłodów. Mrówki, jako owady długowieczne, wykształciły aktywną umiejętność przetrwania mrozów, zapadając w stan hibernacji. Przygotowania do zimy rozpoczynają się w koloniach już z nastaniem wczesnej jesieni. Królowa stopniowo ogranicza liczbę składanych jaj, pozwalając zredukować liczbę małych larw i dać czas na przeobrażenie się starszemu potomstwu. Ograniczenie płodności królowej w sezonie zimowym nie jest uwarunkowane dostępnością pokarmów białkowych, lecz innymi czynnikami wpływającymi na zachowanie, takich jak stopniowy spadek temperatury, zmiana ciśnienia i wilgotności. Kiedy temperatura w nocy i o świcie sięga już tylko kilku stopni, robotnice powoli przestają wychodzić na powierzchnię, a cała kolonia przemieszcza się do najgłębszych komór w mrowisku, gdzie funkcje życiowe mrówek ulegają znacznemu spowolnieniu. Wraz z nastaniem pierwszych mrozów wejście do gniazda zostaje pieczołowicie zamknięte, a owady zapadają w stan letargu, obniżając funkcje życiowe do niezbędnego minimum. Powrót do aktywności następuje po całkowitym stopnieniu śniegu. Owady stopniowo wybudzają się, by w pierwszy słoneczny dzień otworzyć wejście do mrowiska i wyruszyć na pierwsze w sezonie poszukiwanie pokarmu. Bardzo często po całkowitym powrocie do aktywności następuje gwałtowny wzrost liczby jaj produkowanych przez królową, zapewne w celu uzupełnienia liczby robotnic, które nie przeżyły hibernacji. Wszystkie mrówki rodzime wchodzą w stan głębokiej hibernacji, jednak istnieją podejrzenia, że gatunki z rodziny Myrmicinae zapadają tylko w stan letargu, a flegmatycznie poruszające się robotnice są często widywane na resztkach topniejącego śniegu. Być może ma to związek z późnym okresem lotów godowych i koniecznością natychmiastowego wyżywienia larw, zaraz po powrocie do aktywności. Kwestia zimowania potomstwa też zależna jest od gatunku, do którego należą mrówki. Wiadomo już, że owady z podgatunku Lasius sp. 16



i Formica sp. zjadają wszystkie nieprzepoczwarzone larwy i poczwarki, a Camponotus sp. z powodzeniem hibernuje potomstwo. 
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Dobranoc! – czyli nasze mrówki idą spać...



Generalnie powinno się zimować każdą kolonię, bo pozwala to na odpoczynek i zregenerowanie sił przez królową. Przygotowania do okresu hibernacji powinniśmy zacząć w chwili, kiedy od dłuższego czasu nie pojawiają się nowe jaja (lub pojawiają się w ilości znikomej). Czasem okres ten trwa przez 1–2 miesiące i u większości mrówek następuje na przełomie września i października. Po przepoczwarzeniu się wszystkich poczwarek, należy odstawić pokarm białkowy Lasius fuliginosus i karmić owady wyłącznie miodem. Przez ten czas stopniowo obniżamy temperaturę, przenosząc kolonię w chłodniejsze miejsce (np. na parapet okna). Po kilku dniach (przyjmijmy, po tygodniu) możemy umieścić mrówki w miejscu, gdzie temperatura oscyluje w granicach 3–7 stopni i nie spada poniżej zera. Doskonale nadaje się do tego celu lodówka, jednak jeśli z różnych względów nie mamy takiej możliwości, można pokusić się o zimowanie mrówek w piwnicy, komórce, na strychu etc., po wcześniejszym skontrolowaniu temperatur, jakie tam panują. Wielkie kolonie można zimować wraz z całym formikarium, wykopując głęboki na 1,5 metra dół i izolując go słomą lub styropianem. Optymalny czas zimowego snu to miesiąc, jednak nie ma przeszkód do wydłużenia go nawet do trzech miesięcy. Po upływie określonego czasu należy kolonie stopniowo wybudzać poprzez niezbyt gwałtowne podnoszenie temperatury, następnie obficie nakarmić i cieszyć się z kolejnego roku obserwacji. Mrówki są niewątpliwie jednymi z najciekawszych zwierząt, jakie przyszło mi hodować. Każda kolonia uczy czegoś nowego, a obserwacja mrowisk na własnym podwórku pozwala jeszcze lepiej zatroszczyć się o te hodowane w domu. Życzę wszystkim początkującym „mrówczarzom” niesłabnącego zapału, radości z każdej złapanej królowej i przede wszystkim cierpliwości do tych, niekiedy opornych, owadów. 17
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Do gatunkÃ³w pasoÅ¼ytni- czych naleÅ¼Ä… mrÃ³wki takie jak: Formica rufa, Formica sanguinea, Polyergus rufescens, Lasius. umbratus oraz Lasius fuliginosus. 
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